


K R O N I K A .

Unia 30 czerwca 1907 r. w małej sali Muzeum handlu i przemy­
słu odbyło się pod przewodnictwem zastępcy przewodniczącego, p. Bro­
nisława Chlebowskiego, miesięczne posiedzenie Towarzystwa mił. histo- 
ryi. Przedmiotem odczytu: Z  d z i e j ó w  m i e s z c z a ń s t w a  w a r ­
s z a ws k i e g o ,  p. Alexandra Kraushara, było przedstawienie obrazu zmian, 
jakie na schyłku XVIII wieku zaszły byty w przedstawicielstwie owe­
go mieszczaństwa, w osobach jego prezydentów,— jako odbicie wyda­
rzeń historycznych, które po raz pierwszy powołały do życia politycz­
nego stan miejski i uczyniły go przodowniczym, w następnych usiło­
waniach odzyskania udzielności kraju, czynnikiem. Mieszczaństwo pol­
skie, przed schyłkiem XVIII wieku, rdzennie polskiem ani uprawnionem 
jako stan polityczny, wpływowy, nie było.

Nie wyrosło ono z gruntu rodzimego, nie zasilało się żywiołami 
swojskimi. Było ono przeważnie obcem, niemieckiem. R z ą d y  kra­
jowe nie okazywały się dla slabo dźwigającego się tu i owdzie miesz­
czaństwa swojskiego ojcowskimi. Koniec wieku X V  i początek XVI 
zaznaczyły się rozporządzeniami królewskiemi, ograniczającemi jego 
samorząd miejski. Niknęły zwolna nieliczne wybitniejsze rody miesz­
czan polskich. Miejsce ich na krzesłach prezydyalnych magistratów 
zajmowali cudzoziemcy. Rewolucya francuska budzi z uśpienia prze­
dewszystkiem mieszczaństwo warszawskie.

Prowodyrami ruchu emancypacyjnego w tej warstwie ludności stają 
się prezydenci krajowcy. Staje tu na czele postać świetlana Jana De- 
kierta, niestrudzonego, jakkolwiek za życia niezwycięskiego, obrońcy 
praw mieszczaństwa polskiego. Wynurza się na widownię historyczną 
postać posła i chorążego poznańskiego, Ignacego W yszygota Zakrzew­
skiego, pierwszego, a zarazem ostatniego na krześle prezydyałnem kar- 
mazyna. Przewijają się między nimi współrzędne postacie Rafałowiczów
i Łukaszewiczów, przysłonięte mgłą nieokreślonego w rządach miejskich 
stanowiska.

Zarysem działalności Dekierta podczas sejmu czteroletniego, uwień­
czonej dopiero po jego zgonie uchwałą sejmową, nadającą mieszczań­
stwu byt uprawniony i udział w sprawach politycznych narodu, oraz 
obrazem losów jego następców aż do chwili upadku Rzplitej— wypełnił 
prelegent dalsze ustępy swego odczytu, zasilonego materyalem źródło­
wym, archiwalnym, oraz treścią rzadkich druków, historyj miast doty­
czących.
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